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Etyka cyberprzestrzeni powinna być postrzegana przede wszystkim przez 
pryzmat jej prospektywności. Prospektywny charakter etyki cyfrowej rzeczy-
wistości ujawnia się w jej funkcjonalności: niezbywalnej dla współczesnego 
pokolenia. Wskazuje ona na kryteria wyborów i decyzji wewnętrznych, dostar-
czając adekwatnej, uprzedzającej działanie człowieka argumentacji etycznej, 
która umożliwia wybór i realizację dobra. Zasady etyczne, na różne sposoby 
objaśniane, stanowią także podstawę retrospektywnych ocen etycznych uka-
zujących sferę wewnętrznej odpowiedzialności moralnej człowieka za podjęte 
i wykonane działanie, sankcjonowane tylko w sferze wewnętrznej w  formie 
wyrzutów sumienia. Etyka cyberprzestrzeni jest przed prawem i obok prawa, 
uzyskując od niego konieczne wsparcie w sankcjonowaniu zewnętrznym na-
ruszenia podstawowych zasad etycznych i w chronieniu w cyfrowym świecie 
wartości i godności każdego człowieka1. 

Należy więc przede wszystkim wychowywać do sankcjonowania etycz-
nych wartości i rozumienia niezbywalnej godności osoby, zarówno twórcy, jak 
i uczestnika cyfrowej przestrzeni. Trzeba zatem uwzględnić charakter wycho-
wawczy etyki cyberprzestrzeni i wirtualnej rzeczywistości, w której – równo-
1 Por. M. Drożdż, Etyczne aspekty mediów integralną częścią nauk o mediach, „Studia Medio-

znawcze” 2013, nr 4, s. 14.
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ważnie, a nawet częściej niż w rzeczywistym środowisku – przebywa współ-
czesne pokolenie2. 

Personalistyczny system etyczny oparty jest na idei celowości osoby oraz 
celowości jej działania i spełnia kryterium prospektywności, ponieważ bardzo 
wyraźnie nakreśla i wartościuje cele oraz ukazuje przesłanki, według których 
twórca oraz uczestnik cyberprzestrzeni powinien podejmować określone de-
cyzje i procesy. „Jeżeli człowiek przez swoje działanie urzeczywistnia określone 
wartości, to jednocześnie to działanie jest zorientowane na osiągnięcie okre-
ślonych celów. Możemy powiedzieć, że cele działania wpisane są w wartości, 
zatem podstawowy cel ludzkiego działania wpisany jest w wartość ontyczną 
osoby ludzkiej, a jest nim doskonalenie własnego człowieczeństwa”3. 

Dobro i doskonałość osoby są osiągnięciem celu, a zatem są wielkościami 
korelatywnymi. Każda osoba poprzez samo-stanowienie i samo-posiadanie 
zmierza do właściwego sobie dobra, służącego ukazaniu się pełni jej człowie-
czeństwa. Celem człowieka jest osiągnięcie własnego dobra, czyli obiektywne 
doskonalenie swoich ważnych ludzkich predyspozycji i harmonijne włączanie 
ich w działanie dla dobra innych4. 

Prospektywny charakter etyki cyberprzestrzeni musi ujawniać się w jej roli 
kształtowania właściwego spojrzenia na współczesną przestrzeń cyfrową no-
wych mediów i nowych technologii. Właściwe spojrzenie to spojrzenie racjo-
nalne i krytyczne, unikające skrajności opartych na sloganach, uprzedzeniach 
czy bezkrytycznym zafascynowaniu wirtualną rzeczywistością i cyberprze-
strzenią. Cyberprzestrzeń jest bez wątpienia światem człowieka oraz integral-
ną częścią współczesnej kultury5. 

1. Podmiotowość sumienia i jego słuszna autonomia 

w rozstrzyganiu dylematów etycznych

Człowiek zanurzający się współcześnie w świat cyfrowy i prezentacje tej 
przestrzeni przez projekcje wirtualnej rzeczywistości – często nieuformowa-
ny prawidłowo pod względem rozumienia i wybierania wartości – staje przed 

2 Por. J. Bednarek, Cyberprzestrzeń i roboty humanoidalne nowym wyzwaniem edukacji, 
http://www.ktime.up.krakow.pl/symp2012/referaty_2012_10/bednarek.pdf (dostęp: 12.08. 
2024).

3 M. Drożdż, Osoba i media. Personalistyczny paradygmat etyki mediów, Tarnów 2005, s. 215.
4 Por. tamże.
5 Por. M. Drożdż, Prospektywna rola etyki mediów w kształtowaniu sumienia jako koniecznej 

instancji medialnej, w: Media w wychowaniu chrześcijańskim, red. D. Bis, A. Rynio, Lublin 
2010, s. 190.
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wieloma dylematami etycznymi wynikającymi z uczestnictwa w cyberprze-
strzeni. Często można w niej natknąć się na sytuacje, w których nie jest łatwe 
rozpoznanie wartości etycznej jakiegoś działania. Trudno wtedy rozstrzygnąć, 
co w konkretnych okolicznościach należy czynić, a czego unikać. Dotyczy to 
zarówno kwestii społecznych, jak i indywidualnych spraw ludzkich związa-
nych z komunikacją interpodmiotową. Osobowe uczestnictwo w cyfrowej 
rzeczywistości, analizowane z perspektywy podmiotu, wspólnoty i kultury, 
domaga się podstawy wartościowania, dlatego kolejne elementy paradygma-
tyczne propozycji etyki cyberprzestrzeni wiążą się z wewnętrzną zdolnością 
człowieka do wartościowania etycznego – czyli z sumieniem6, ukazując je jako 
przestrzeń odkrywania prawdy, urzeczywistniania wolności i realizowania 
ludzkiej podmiotowości. Podmiotowość uczestnictwa i kreowania cyfrowej 
przestrzeni domaga się podmiotowości instancji wartościującej wszelkie dzia-
łanie zanurzającego się w niej człowieka7. 

Dlatego też przyjmujemy sumienie jako konieczną i potrzebną podmioto-
wą instancję normującą i wartościującą te działania, a więc stanowiącą podsta-
wę modelu etycznego cyberprzestrzeni8. Sumienie jest atrybutem osoby9, któ-
rego nie sposób pojąć bez pewnego rodzaju działania, aktywności, polegającej 
na ocenie moralnej ze względu na dobro lub zło10. Podstawą wszelkich ocen 
czynów związanych z uczestnictwem w cyfrowej przestrzeni może być tylko 
prawe, uformowane i dojrzałe sumienie, które dostosowuje działania osoby do 
obiektywnych norm moralności. Do sumienia więc należy zadanie wywołania 
powinności, spełnienia czynu moralnie dobrego11. 

Człowiek – uczestnik cyfrowej przestrzeni – staje wielokrotnie wobec ko-
nieczności podjęcia decyzji wyłącznie w swoim sumieniu. Jednocześnie, aby 
nie popełniał błędów, musi nieustannie odnosić kryteria swego wartościowa-
nia i działania do odkrywanej prawdy o sobie i całym kontekście osobowym 

6 Zob. T. Styczeń, ABC etyki, Lublin 1981, s. 27: „(…) określa sumienie jako samoświado-
mość moralną podmiotu. Moralna samoświadomość ujmuje czyn na tle godności osoby 
(powinność, dobro moralne), jak i na tle przedmiotowego wymiaru czynu (treść przedmio-
towa czynu, słuszność moralna)”.

7 Zob. S. Rosik, Sumienie jako wyznacznik osobowego rozwoju człowieka, „Roczniki Filozo-
fi czne KUL” 1980, z. 2, s. 106–114.

8 Por. M. Drożdż, Osoba i media, dz. cyt., s. 170.
9 Zob. K. Wojtyła, Ocena możliwości zbudowania etyki chrześcijańskiej przy założeniach syste-

mu Maksa Schelera, Lublin 1959, s. 77–78.
10 Por. R. Wójtowicz, Osoba a wartość moralna. Ujęcie fi lozofi czno-społeczne Karola Wojty-

ły – Jana Pawła II, w: Byt i powinność, czyli status i funkcje wartości, red. A.L. Zachariasz, 
Rzeszów 2005, s. 220.

11 Por. tamże, s. 221.
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swego indywidualnego działania12. Wartościowanie dotyczące uczestnictwa 
w cyfrowej przestrzeni dokonuje się w gruncie rzeczy w sumieniu. Zatem pod-
stawowym kryterium właściwych ocen etycznych jest pewne i prawdziwe su-
mienie13. 

Dlatego propozycja personalistycznej etyki cyberprzestrzeni odwołuje się 
do osobowej koncepcji sumienia, budując na nim zasady wartościowania etycz-
nego14. Jan Paweł II zaznacza, że „sumienie w pewnym sensie stawia człowie-
ka wobec prawa, samo stając się »świadkiem« w jego sprawie: świadkiem jego 
wierności lub niewierności prawu, to znaczy jego istotnej prawości lub niego-
dziwości moralnej. Sumienie jest świadkiem jedynym: to, co dokonuje się we 
wnętrzu osoby, jest zasłonięte przed oczyma jakiegokolwiek zewnętrznego ob-
serwatora. Sumienie składa swoje świadectwo wyłącznie wobec samej osoby”15.

Sumienie uczestnika cyfrowego świata nie może być oderwane od osobo-
wej natury człowieczeństwa16. Jednocześnie człowiek odkrywa w nim prawo, 
któremu winien być posłuszny. Sumienie ma charakter ontologiczny i samo 
nie tworzy sobie prawa. Nadaje normom jedyną i niepowtarzalną postać w od-
niesieniu do osoby, jej przeżyć i chęci realizacji siebie17. Sumienie ujawnia za-
leżność człowieka od prawdy, a ta z kolei kształtuje wolność i określa granice 
właściwej osobie ludzkiej autonomii18. 

12 Por. M. Drożdż, Osoba i media, dz. cyt., s. 218–219.
13 Por. tenże, Etyczne orientacje w mediosferze, Tarnów 2006, s. 31.
14 Por. J.F. Crosby, Dialektyka autonomii i teonomii w osobie ludzkiej, „Ethos” 1991, nr 15–16, 

s. 49. „Personalizm twierdzi, że »osoba ludzka posiada bardzo realną autonomię, czyli pod-
miotowość«”.

15 Jan Paweł II, Veritatis splendor, nr 57, w: Encykliki Ojca Świętego Jana Pawła II, Kraków 
2009, s. 583.

16 Por. M. Drożdż, Etyczne orientacje w mediosferze, dz. cyt., s. 31.
17 Por. W. Stróżewski, Tak – tak, nie – nie. Kilka uwag o prawdzie, „Ethos” 1988, nr 2–3, s. 29: 

„Prawda wpisuje się wewnętrznie w »słuszną autonomię sumienia«. Słuszna autonomia 
moralna sumienia jest możliwa tylko wtedy, gdy sumienie osoby jest wewnętrznie ukształ-
towane i związane z całą prawdą o osobie i jej działaniu. Człowiek bowiem nie jest »twórcą« 
prawdy, ale jedynie jej »odkrywcą«. Sądy sumienia są nośnikiem prawdy, a samo sumienie 
przestrzenią odsłaniania się prawdy o rzeczywistości. Dopiero to »odsłonięcie«, ta »mani-
festacja« prawdy, umożliwia wydanie prawdziwego sądu sumienia”.

18 Por. P. Bortkiewicz, Autonomia sumienia, http://www.przewodnik-katolicki.pl/nr/spole-
czenstwo/slowniczek_pojec_etycznych_autonomia (dostęp: 12.08.2024). „Do istoty su-
mienia (jako sądu rozumnego) należy jego odniesienie do prawdy (co implikuje ogranicze-
nia autonomii sumienia w zakresie powinności działania i jego ukierunkowania). W innym 
miejscu dodawał, że »sumienie ludzkie w swojej funkcji kierowniczej ujawnia zależność 
od prawdy, która określa granice właściwej osobie ludzkiej autonomii«. (…) Oznacza to 
zarazem autonomię sumienia pojmowaną jako »możność kierowania własnym postępowa-
niem«”.
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Funkcja sumienia polega na określeniu prawdziwego dobra w czynie 
i  ukształtowaniu odpowiedniej do niego powinności. Jego autonomia zaś 
wypływa z odniesienia osoby ludzkiej do prawdy o sobie i o całym otacza-
jącym ją świecie. Prawdy tej człowiek nie tworzy, ale ją odkrywa19. W swoim 
doświadczeniu odkrywa sumienie jako jedyną w swoim rodzaju rzeczywistość 
podmiotową, dotykającą i odzwierciedlającą jego wnętrze jako działającego 
podmiotu. Sumienie zatem, aby być autonomiczne, musi pozostawać w stałej 
zależności od wolności i prawdy. W takiej sytuacji etyka nie może się opierać 
tylko na twierdzeniu, że trzeba żyć zgodnie z sumieniem20.

Jan Paweł II podkreśla znaczenie i rolę prawdy w budowaniu wolności su-
mienia. Pisze, że wolność sumienia nie jest nigdy wolnością od prawdy, ale za-
wsze i wyłącznie w niej ma odkrywać prawdę o dobru człowieka21. Ta osobowa 
autonomia jest słuszna, ponieważ jest wciągnięta w obiektywny porządek war-
tości, opierając się na prawdzie o osobie ludzkiej i jej odniesieniach transcen-
dentnych do innych osób oraz do Transcendencji22. Niezbywalna autonomia 
osoby wynika z jej wolności i rozumności, czyli rzeczywistą ocenę autonomii 
sumienia określa norma personalistyczna23. 

2. Sumienie jako podstawowe narzędzie etyczności

W przestrzeni cyfrowej funkcjonuje wiele struktur organizacyjnych i re-
gulujących, instancji kontrolnych, nakładających i egzekwujących prawo itd. 
Wypełniają one wiele pożytecznych funkcji, regulując całokształt cyberprze-
strzeni. Nie obejmują one jednak i nie wyczerpują wszystkich oczekiwań i po-
trzeb uczestników tego cyfrowego świata, którego zasadnicza część realizuje się 
przecież w sferze wewnętrznej człowieka, a do niej instancje zewnętrzne nie 
mają dostępu. Dlatego konieczne jest wprowadzenie i uznanie instancji naj-
ważniejszej – ludzkiego sumienia, które staje się jednocześnie najważniejszą in-

19 Por. B. Jurczyk, Wolność – sumienie – prawda w świetle encykliki Veritatis splendor. Kry-
tyczna ocena koncepcji „kreatywnego” sumienia, w: Nie lękać się prawdy. Encyklika Veritatis 
splendor, red. P. Morciniec, Opole 1994, s. 54.

20 Por. M. Drożdż, Etyczne orientacje w mediosferze, dz. cyt., s. 32.
21 Por. Jan Paweł II Veritatis splendor, nr 64, w: Encykliki Ojca Świętego Jana Pawła II, dz. cyt., 

s. 588.
22 Por. J. Seifert, Sumienie – poznanie – prawda, „Ethos” 1991, nr 15–16, s. 48: „Ponieważ 

osoba ludzka jest zdolna i zobowiązana do autotranscendencji w poznaniu, wiąże ją tylko 
to, co poznała jako prawdziwe, nawet jeśli w rzeczywistości jest w błędzie. Skoro więc nawet 
błędne sumienie pozostaje nadal w pułapce prawdy, prawda stanowi zawsze zasadę moral-
nego działania”.

23 Por. M. Drożdż, Etyczne orientacje w mediosferze, dz. cyt., s. 32.
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stancją etyczności cyberprzestrzeni. Pozwala ono bowiem wszystkim osobom 
uczestniczącym w jakikolwiek sposób w świecie cyfrowym nie tylko na wła-
ściwe, czyli ludzkie korzystanie z cyberprzestrzeni, ale też pomaga im odkry-
wać w tej bogatej i różnorodnej wirtualnej rzeczywistości ich wartość osobową 
oraz powinności z nią związane. Jeśli dodamy do tego konieczność instancji 
sumienia dla prawidłowego funkcjonowania wszystkich zewnętrznych instan-
cji cyberprzestrzennych, w których przecież działają w sposób wolny i rozumny 
ludzie, to tym wyraźniej i bardziej jednoznacznie ukazują się nam: ważność, 
nieodzowność i nieuniknioność dobrze ukształtowanego sumienia jako instan-
cji podstawowej, koniecznej i integralnej – a nie tylko dodatkowej czy fakul-
tatywnej – dla prawidłowego funkcjonowania cyfrowej przestrzeni i dla wła-
ściwego uczestniczenia w niej wszystkich ludzi, czyli osobowych podmiotów24. 

Sumienie, wobec tych przesłanek, powinno stanowić najważniejsze narzę-
dzie etyczności cyberprzestrzeni. Główna jego funkcja polega w każdym z tych 
działań na określeniu prawdziwego dobra w czynie i na odkrywaniu w nim 
pola powinności. Powinność jest jakby doświadczalną postacią zależności od 
prawdy, której podlega wolność osoby25. Sumienie nie pełni w przestrzeni cy-
frowej jedynie funkcji komunikacyjnej, ale staje się czymś więcej: wewnętrzną 
instancją człowieka, poznawczą, porządkującą, wartościującą, normatywną26. 

Podmiotem wszelkiego działania w cyberprzestrzeni jest człowiek, który 
z  perspektywy personalizmu stanowi podstawę wartościowania etycznego, 
jako tzw. norma personalistyczna. Pojawia się potrzeba odkrywania sposobów 
jej odsłaniania się i realizacji w cyberprzestrzeni poprzez sumienie człowieka27. 
Uczestnictwo w cyberprzestrzeni jest aktem człowieka, zatem człowiek musi 
dysponować możliwością wartościowania etycznego tego działania28 w sposób 
zarówno obiektywny, jak i podmiotowy29. 

24 Por. tenże, Osoba i media, dz. cyt., s. 175–176.
25 Por. K. Wojtyła, Osoba i czyn, Lublin 1994, s. 163.
26 Por. A. Szostek, Wokół godności, prawdy i miłości. Rozważania etyczne, Lublin 1998, s. 146: 

„Sumienie jest świadkiem prawdy o człowieku i strażnikiem jego godności, w tym także 
jego wolności”.

27 Zob. Jan Paweł II, Poszanowanie sumienia każdego człowieka warunkiem pokoju, Orędzie 
na XXIV Światowy Dzień Pokoju 1991, http://papiez.wiara.pl/doc/378718.Poszanowanie-
-sumienia-kazdego-czlowieka-warunkiem-pokoju-1991 (dostęp: 13.10.2024): „Odmawia-
nie osobie pełnej wolności sumienia, a zwłaszcza szukania prawdy lub podejmowanie prób 
narzucenia pewnego szczególnego sposobu rozumienia prawdy, sprzeciwia się jej najbar-
dziej podstawowemu prawu”.

28 Por. K. Wojtyła, Osoba i czyn, dz. cyt., s. 164: „Rzeczywistość jest normatywna i właściwa 
dla moralności i etyki, choć nie tylko dla niej”.

29 Por. M. Drożdż, Osoba i media, dz. cyt., s. 167: „Norma personalistyczna gwarantuje obiek-
tywność tego wartościowania, wypływającą z obiektywnego charakteru wartości ontycz-
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Działania człowieka to m.in. tworzenie różnych form kultury. Człowiek 
uczestniczący w cyberprzestrzeni, czy też kreujący ją, tworzy specyfi czną jej 
formę: cyberkulturę. Sumienie, jako podstawowy element przestrzeni etycz-
ności, stanowi integralną część także wielu postaci cyberkultury, dlatego też 
jej analiza musi dotykać problematyki związanej z tym wszystkim, co okre-
ślamy mianem sumienia30. Cyberkultura jest „przestrzenią specyfi cznie ludz-
ką, dlatego też wszystkie dokonujące się w niej działania muszą być oparte 
na wartościach i powinnościach. Sumienie pozwala człowiekowi na właściwe 
orientowanie się w tej przestrzeni wartości i powinności oraz na dokonywanie 
właściwych wyborów i działań. Sumienie nie decyduje i nie rozstrzyga nigdy 
w próżni, bo przestaje być wtedy »sumieniem«, ale zawsze decyduje i ocenia 
w kontekście wartości i powinności”31. 

Powyższa refl eksja ukazuje ogromną złożoność problematyki etycznej 
w przestrzeni wytworzonej przez technologie cyfrowe oraz wskazuje na su-
mienie jako podstawę rozwiązywania tych problemów. Choć potrzebuje ono 
niepodważalnych i jednoznacznych fundamentów swoich rozstrzygnięć, nie 
przekreśla to różnorodności wyborów argumentacji etycznej, używanych 
przez człowieka odnoszącego się w swoich działaniach zgodnych z sumieniem 
do tychże jednoznacznych fundamentów32.

3. Uniwersalność i nieusuwalność etyki w cyberprzestrzeni

Propozycja etyki, która ma stanowić podstawę etycznego wartościowania 
całokształtu ludzkiego działania w cyberprzestrzeni, musi być uniwersalna. 
Spotykane w literaturze przedmiotu niektóre propozycje etyczne są efektem 

nej człowieczeństwa, osoby ludzkiej, natomiast świadomość moralna człowieka i sumienie 
gwarantują jego podmiotowość, wypływającą z racjonalności człowieka, a więc z jego ro-
zumności i wolności”.

30 Zob. tamże, s. 174–175: „Sumienie pozwala człowiekowi orientować się w kulturze medial-
nej w oparciu o odkrywany przez siebie świat wartości i powinności. Sumienie pełni w prze-
strzeni mediów funkcję komunikacyjną również w tym sensie, że pomaga człowiekowi od-
krywać (inaczej: komunikuje mu) wzajemne relacje, różnice i właściwy porządek między 
elementami natury i kultury, a więc pomiędzy elementami materialnymi, przedmiotowymi, 
narzędziowymi, technicznymi, a elementami duchowymi, treściowymi, kulturowymi, pod-
miotowymi itd. Dobrze ukształtowane sumienie gwarantuje człowiekowi zdobycie umie-
jętności poznania tych różnic oraz utrwalenie zdolności porządkowania i wartościowania 
wszystkich elementów i działań w przestrzeni mediów. Możemy powiedzieć, że kultura me-
dialna, w każdym okresie czasu, jest owocem twórczości człowieka i społeczności, ale jest 
także w pewnym sensie owocem i widzialnym odbiciem stanu ludzkich sumień”.

31 Tamże, s. 173.
32 Por. tamże, s. 169.
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osobistych upodobań i przekonań ich twórców. Odnotować można brak troski 
o uniwersalny charakter proponowanych zasad33. Subiektywizacja etyki łączy 
„postmodernistyczną negację normatywności z jej różnorodnymi propozycja-
mi »etyki ponowoczesnej«, »moralności bez etyki«34, a także propozycje in-
nych orientacji, np. »etyki prostomyślności«35, »etyki przekonań«36, »planetar-
nej etyki współodpowiedzialności«37, »etycznego systemu moralności względ-
nej«38, »metody kontrolowanych postaw«39 czy »etyki autentyczności«40, to 
tym bardziej uwidoczni się potrzeba poszukiwania uniwersalnych fundamen-
tów wartościowania etycznego przestrzeni komunikacji, w której uczestniczą 
ludzie o różnych orientacjach światopoglądowo-fi lozofi cznych”41. 

Fundamentem etyki cyberprzestrzeni powinna być norma personalistycz-
na, pozwalająca na poszukiwanie uniwersalnych zasad. Przyjmując odmienne 
fundamenty wartościowania cyfrowego uczestnictwa – opartego np. na pra-
wach ekonomii, estetyki; pragmatycznych lub innych, zawężonych i subiek-
tywnych – dochodzi się do nieuniknionej relatywizacji ludzkich zachowań 
i działań, a w konsekwencji do postępującej destrukcji etycznego i społecznego 
wymiaru uczestnictwa w cyfrowej rzeczywistości. W tej sytuacji szczególnego 
znaczenia nabiera warunek prawdziwości sumienia42, będący źródłem akcep-
tacji całej hierarchii wartości odkrywanej i urzeczywistnianej w człowieku, bez 
której nie odkryje on siebie jako osoby43. 

Zasady etyczne są sensowne o tyle, o ile mają uniwersalny charakter i wy-
pływają z uniwersalności wartości i prawdy. Uniwersalność dotyczy obiektyw-
nego świata wartości, prawdy i wypływa z uniwersalności natury ludzkiej. Za-
sada uniwersalności stanowi punkt odniesienia do założeń fundamentalnych 
33 Por. tamże, s. 197.
34 Zob. Z. Bauman, Etyka ponowoczesna, Warszawa 1996; por. Z. Zieliński, Status etyki w kul-

turze ponowoczesnej. Analiza propozycji Zygmunta Baumana, Toruń 2001.
35 Zob. A.A. Dura, Etyka prostomyślności. Sumienie a rzeczywistość ponowoczesna, „Archeus. 

Studia z bioetyki i antropologii fi lozofi cznej” 2001, nr 2, s. 67–87; J. Bańka, Świat poręczenia 
moralnego. Medytacje o etyce prostomyślności, Katowice 1988.

36 Zob. R. Rorty, Etyka bez powszechnych powinności, „Etyka” 1998, nr 31, s. 9–25; C. Geertz, 
Zastane światło. Antropologiczne refl eksje na tematy fi lozofi czne, tłum. Z. Pucek, Kraków 
2003.

37 Zob. K.O. Apel, Uniwersalistyczna etyka współodpowiedzialności, „Etyka” 1996, nr 29, 
s. 11n.; tenże, Komunikacja a etyka: perspektywa transcendentalno-pragmatyczna, w: Ko-
munikacja, rozumienie, dialog, red. B. Andrzejewski, Poznań 1990, s. 83–93.

38 Zob. B. Williams, Moralność. Wprowadzenie do etyki, Warszawa 2000.
39 Zob. R.B. Brandt, Etyka. Zagadnienia etyki normatywnej i metaetyki, Warszawa 1996.
40 Zob. Ch. Tylor, Etyka autentyczności, Kraków 2002.
41 M. Drożdż, Osoba i media, dz. cyt., s. 198.
42 Zob. J. Seifert, Sumienie – poznanie – prawda, dz. cyt., s. 38–48.
43 Por. M. Drożdż, Osoba i media, dz. cyt., s. 198.
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propozycji etyki cyberprzestrzeni. Podstawą działania i doświadczenia moral-
nego jest osoba, a uniwersalne założenia antropologiczne mają ścisły związek 
z wartościami i normami etycznymi44. 

Jak zaznacza Michał Drożdż, wypaczenie uniwersalności czy jej odrzuca-
nie zaprzecza racjonalności, bez której przesłanek etyka i moralność tracą sens 
w działaniu i życiu człowieka. Pluralizm i wielość kulturowa cyberprzestrzeni 
potrzebuje uniwersalnych norm etycznych, gwarantujących pełny i integralny 
rozwój osoby otoczonej różnorodnymi wartościami, celami i sensami. Autor 
podkreśla, że wartość i nieusuwalność uniwersalnej propozycji personalistycz-
nej etyki cyberprzestrzeni to najmocniejszy fundament jej trwałości i niezmien-
ności. Ukazuje, że uniwersalność odniesień etycznych otwiera możliwość pełne-
go i integralnego rozwoju człowieka. Warto podkreślić, że zasada uniwersalności 
nadaje etyce cyberprzestrzeni powszechny i trwały charakter, chroniąc ją tym 
samym przed partykularyzmem i subiektywizmem wskazań. Obiektywne i po-
wszechne kryteria wartościowania nie są wobec sumienia bez znaczenia, gdyż 
pozwalają na podejmowanie odpowiedzialnych decyzji, które będą stanowić 
podstawę integralnego i całościowego rozwoju człowieka jako człowieka45. 

Normatywność etyczna wydaje się zatem całkowicie pewną i niezastąpio-
ną formą regulacji obecności ludzi także w cyberprzestrzeni. Człowiek prze-
cież nie może działać w próżni etycznej, ani cyberprzestrzeń w swej struktu-
rze i funkcjonowaniu nie znajduje się poza jej uniwersalnymi normami. Nie 
da się zredukować cyberprzestrzeni tylko do przedmiotowych procesów, ani 
tak neutralizować etycznie działań uczestników i twórców cyfrowej przestrze-
ni, jakoby źródło dobra i zła, wyborów i działań było poza nimi. Taka pustka 
etyczna nie może istnieć w cyfrowej przestrzeni, gdyż jest to obszar złożonych 
ludzkich działań, które są regulowane i sankcjonowane różnego typu zasadami 
i normami. Regulacje cząstkowe oparte tylko na przesłankach prawnych, dys-
cyplinarnych czy psychologicznych, niemające umocowania na fundamencie 
wartości człowieka, są niewystarczające i zawodne46.

4. Prospektywność etyki wobec regulacji normatywno-prawnych 

cyberprzestrzeni

Cyberprzestrzeń, jako przestrzeń uczestnictwa i wieloaspektowej działal-
ności współczesnego człowieka, z konieczności została objęta różnymi for-

44 Por. tamże, s. 259.
45 Por. tamże, s. 260.
46 Por. tamże, s. 510.
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mami normatywności etycznej oraz prawnej. Pomiędzy tymi wewnętrznymi 
i zewnętrznymi regulacjami zachodzi na różnych etapach korelacja. Etyka 
obejmująca cyberprzestrzeń musi także wiązać się z cyberprawnymi regula-
cjami działań w tejże przestrzeni. Struktura i charakter relacji etyki cyfrowej 
przestrzeni do cyberprawa wynika z ogólnych relacji etyki i prawa. Domena 
etyczna i domena prawna posiadają pewien obszar wspólny, zachowując rów-
nież w nim własną specyfi kę i kompetencję oraz niezależność47. 

Model etyki cyberprzestrzeni – zgodnie z naturą etyki – musi dotyczyć sfe-
ry wewnętrznej, indywidualnych wyborów i decyzji, ukazując normy etyczne 
o wewnętrznej sile kierującej i zobowiązującej człowieka do określonych po-
winności. Regulacje prawne natomiast wskazują często na te same sposoby 
działania, ale posiadają zewnętrzne zobowiązania, których respektowanie jest 
uwarunkowane zewnętrznymi sankcjami prawnymi. Oczywiste jest, że ko-
nieczne są oba sposoby regulacji uczestnictwa i kreacji cyfrowej rzeczywistości, 
zarówno etyczne o charakterze wewnętrznych norm i powinności, jak i prawne, 
chroniące w wymiarze zewnętrznym dobro człowieka i społeczności. Asekura-
cja prawna dobra osoby i społeczności wskazuje na etyczny wymiar prawnych 
regulacji cyberprzestrzeni oraz etyczne fundamenty przepisów prawnych, któ-
re dają się także usprawiedliwić argumentacją etyczną, o ile nie są sprzeczne 
z prawdą o obiektywnym świecie wartości człowieka jako osoby. Cyberprawo 
może regulować zachowania i działania człowieka w obszarach i sytuacjach na-
ruszania zasad etycznych, o ile mają one swój prawny korelat. W takiej sytuacji 
można więc powiedzieć, że cyberprawne regulacje mają charakter retrospek-
tywny. Z tej racji potrzebują one w sposób konieczny etyki cyberprzestrzeni, 
jako wewnętrznej sfery regulacji działań w cyfrowej rzeczywistości48. 

Etyczność cyberprzestrzeni ma także „prospektywny charakter, to znaczy, 
że wskazuje na kryteria wyborów i decyzji wewnętrznych, dostarczając od-
powiedniej, uprzedzającej działanie człowieka argumentacji etycznej, umoż-
liwiającej wybór i realizację dobra. Zasady etyczne stanowią także podstawę 
retrospektywnych ocen etycznych, ukazujących sferę wewnętrznej odpowie-
dzialności moralnej człowieka za podjęte i wykonane działanie, sankcjonowa-
ne tylko w sferze wewnętrznej człowieka (wyrzuty sumienia)”49. 

Etyka cyberprzestrzeni prezentuje się więc jako płaszczyzna komplemen-
tarna wobec cyberprawa, sprawdzając się jednocześnie jako przestrzeń zasad 

47 Por. M Drożdż, Prospektywna rola etyki mediów w kształtowaniu sumienia…, dz. cyt., 
s. 194–195.

48 Por. tenże, Logos i ethos mediów. Dyskurs paradygmatyczny fi lozofi i mediów, Tarnów 2005, 
s. 496.

49 Tamże, s. 497.
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prymarnych wobec zasad prawnych. Inaczej mówiąc, etyka cyfrowej przestrze-
ni znajduje się przede wszystkim przed prawem (prospektywnie) i obok pra-
wa, uzyskując od niego konieczne wsparcie w sankcjonowaniu zewnętrznym 
naruszenia podstawowych zasad etycznych, chroniących w cyberprzestrzeni 
wartość i godność każdego człowieka50.

5. Formacja sumienia jako konieczny warunek prawdziwej etyki 

cyberprzestrzeni

Analiza kondycji moralno-społecznej uczestników współczesnej cyberkul-
tury51 wskazuje na głęboką potrzebę kształtowania ludzkich sumień. W natło-
ku wytwarzanych i obrabianych informacji przyswojenie sobie coraz liczniej-
szych wiadomości cyfrowych wydaje się niektórym niezbędnym warunkiem 
kształtowania jednostek przystosowanych do współczesnego społeczeństwa 
sieciowego. Często zapomina się jednak, że bez wymagającego i dobrze ufor-
mowanego sumienia jednostki te staną się łatwym łupem niezliczonych mani-
pulatorów52. Kształtowanie – szczególnie młodych – sumień jest współcześnie 
niezbędnym zadaniem edukacyjnym i wychowawczym53. 

Kodeksy, regulaminy, prawo, wewnętrzne zasady nie wystarczą, potrze-
ba formować prawdziwe sumienie uczestników i twórców zarówno treści, jak 
i technologii cyfrowych. Zagadnienie edukacji i formacji człowieka do właści-
wego uczestnictwa w cyberprzestrzeni stało się także przedmiotem szczegó-
łowych analiz wielu dyscyplin zajmujących się obecnością człowieka w prze-
strzeni cyfrowej i w projekcji wirtualnej rzeczywistości, tj. cyberpsychologii, 
pedagogiki cyberprzestrzeni oraz etyki cyberprzestrzeni. W przestrzeni cyfro-
wej należy analizować przede wszystkim wpływ człowieka na człowieka oraz 

50 Por. tamże, s. 497.
51 Zob. Etyka wobec problemów współczesnego świata, red. H. Promieńska, Katowice 2003, 

s. 13, nr 91n.; J. Gajda, Media w edukacji, Kraków 2010, s. 113–134.
52 Zob. M. Drożdż, Etyczne orientacje w mediosferze, dz. cyt., s. 70: „(…) indywidualna świa-

domość etyczna nie wyłania się dziś spontanicznie w naturalnym procesie tradycyjnego 
wychowania. Sumienie poszczególnych ludzi nie rozwija się jak jakiś ukryty narząd, powoli 
osiągając właściwe funkcjonowanie. Dziś formuje się ono lub deformuje często w brutalnej 
konfrontacji ze społeczeństwem, którym rządzą, najczęściej nieznane ogółowi ludzi, twarde 
prawa rynku medialnego. Dlatego jednostka wykuwa swą świadomość moralną w silnym 
zderzeniu z medialną produkcją wypełniającą jej codzienność. Razem z nią – jak wskazują 
szczegółowe badania empiryczne – przyswaja sobie »złudzenia prywatności i poczucie au-
tonomicznej spontaniczności«. A jest to bardzo niebezpieczne zjawisko wpływające z kolei 
na kształt opinii publicznej i całej kultury i sensu życia ludzkiego”.

53 Por. P. Valadier, Pochwała sumienia, Warszawa 1994, s. 190.
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kształtowanie ludzi przez ludzi za pomocą technologii cyfrowych. Kluczowe 
znaczenie zatem ma jakość i stan dojrzałości oraz formacji sumień osób od-
powiedzialnych za tworzenie cyfrowej rzeczywistości, jak również stan i doj-
rzałość sumień jej uczestników54. „Z punktu widzenia etyki personalistycznej 
najważniejszą sprawą jest przygotowanie właściwego fundamentu wartościo-
wania etycznego, czyli właściwa formacja prawdziwego sumienia w oparciu 
o podstawowe zasady wyrażające wartość i godność człowieka”55. 

Personalizm w formacji sumienia kładzie nacisk na priorytet normy per-
sonalistycznej wobec wszystkich cyberprzestrzennych i wirtualnych form 
oddziaływania na osobę. Z analizy skutków oddziaływania technologii cyfro-
wych na współczesnego człowieka zdaje się wynikać ich dominacja również 
w jego sferze wewnętrznej. Tymczasem problem nie leży po stronie przed-
miotowej cyfrowej rzeczywistości, ale po stronie jej podmiotowych uczestni-
ków, którzy w tym coraz bardziej złożonym, kompleksowym i nieuniknionym 
kontekście winni dysponować odpowiednią, podmiotową zdolnością racjo-
nalnego działania, czyli prawdziwie uformowanym sumieniem. Prawdziwie, 
to znaczy zgodnie z prawdą o osobie ludzkiej, z prawdą o świecie wartości, 
z prawdą o podmiotowym charakterze korzystania z technologii cyfrowych; 
wreszcie z prawdą o mechanizmach funkcjonowania przedmiotowego cyber-
przestrzeni. Ta ostatnia prawda jest też potrzebna do formacji poznawczej roli 
sumienia. Jeżeli zabraknie tego odniesienia i osadzenia w prawdzie, wówczas 
mamy do czynienia, nie tylko w rzeczywistości cyfrowej, z rozmaitymi prze-
jawami deformacji sumień. Może ona obejmować coraz szersze kręgi ludzi, 
a wzmacniana jeszcze przez negatywne oddziaływanie cyberprzestrzeni, może 
się rozszerzyć na całe grupy społeczne i większe kręgi kulturowe, stając się de-
formacją całych społeczeństw. Takie destrukcyjne procesy eliminują również 
potrzebę wartościowań etycznych, opartych na obiektywnych fundamentach, 
w tym potrzebę personalistycznej etyki cyberprzestrzeni56. 

Tymczasem tego typu etyka miałaby za zadanie nie tylko regulować etycz-
nie działania w cyfrowej przestrzeni, ale także formować i kształtować pod-

54 Por. M. Drożdż, Osoba i media, dz. cyt., s. 193.
55 Tamże, s. 194.
56 Por. T. Styczeń, Sumienie: źródło wolności czy zniewolenia?, w: Wprowadzenie do etyki, red. 

T. Styczeń, Lublin 1993, s. 105: „Jednym z największych błędów etycznego wymiaru współ-
czesnej kultury, nie tylko medialnej, jest to, że bardzo łatwo przechodzi się od stwierdzenia, 
że człowiek jako podmiot sumienia jest twórcą swego sądu, do twierdzenia, że jest także 
twórcą prawdy swego sądu. Wydaje się, że upowszechnieniu się tej iluzji można skutecznie 
przeciwdziałać tylko w jeden sposób, poprzez obiektywizację prawdy. Z jednej strony na-
leży sfalsyfi kować tę iluzję, czyli ujawnić i uznać, dzięki obiektywnym kryteriom, prawdę, 
w świetle której iluzja ta ujawnia swój charakter kłamstwa czy błędu”.
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stawę podmiotową tych wartościowań etycznych, a więc ludzkie sumienie. 
Deformacja sumienia, która dokonuje się często pod wpływem negatywnych 
oddziaływań cyberprzestrzeni, jest pozbawieniem człowieka zdolności racjo-
nalnego wartościowania i działania w tejże przestrzeni57. 

Wydaje się zatem, że najlepszym rozwiązaniem jest prospektywna for-
macja sumienia za pomocą etyki cyberprzestrzeni do momentu uzyskania 
słusznej autonomii sumienia podmiotu, co jednocześnie gwarantuje etyczne 
i moralne, zgodne z własnym sumieniem i normami obiektywnymi, działanie 
uczestnika cyfrowej rzeczywistości. Etyka cyberprzestrzeni „oparta na funda-
mencie poszanowania obiektywnej wartości i godności osoby, może w  spo-
sób prospektywny kształtować taką słuszną autonomię sumienia, będącego 
dla człowieka i  w człowieku najbliższą normą etycznego wartościowania”58. 
Nieodzowne staje się podkreślanie potrzeby ciągłej formacji sumień, zarówno 
osób korzystających, jak i tworzących nowoczesne technologie cyfrowe59.

57 Por. tamże, s. 195.
58 M. Drożdż, Prospektywna rola etyki mediów w kształtowaniu sumienia…, dz. cyt., s. 198.
59 Zob. S. Mycek, Etyka jako odpowiedzialność. Zarys możliwości i konieczności spotkania ro-

zumu i wiary, Sandomierz 2006, s. 103–104: „Nie można jednak zapominać, że sumienie to 
subiektywne odniesienie, czyli indywidualne odniesienie, które bardzo często staje się jedy-
nie opinią nie mającą nic, lub niewiele wspólnego z prawdą o obiektywnym dobru do reali-
zacji. Warto odkryć »triadyczność« formacji sumienia, które może prawidłowo rozwijać się 
i osiągnąć dojrzały kształt w dialogalno-dialektycznej osi: wolność podmiotu – obiektyw-
na prawda – prawdziwa wiara. Wolność podmiotu nie może rozwijać się bez obiektywnej 
prawdy. Obiektywna prawda odsłania i pozwala rozeznać indywidualne, konkretne i realne 
pole odpowiedzialności. Prawdziwa wiara, z pytaniem o wiarygodność religijnej propo-
zycji, to światło, które oświeca człowieka wewnętrznie i zewnętrznie, pozwalając ogarniać 
całość życia i odczytywać konkret w całości. Dojrzałe sumienie to zadanie do autentycznej 
pracy nad sobą, wolności samo-stanowienia, otwarcia na innych w prawdzie i wspania-
łomyślności, porządkującego światła łaski żywej wiary; wszystko w rytmie: wchodzenia 
w siebie, zatrzymywania się nad sobą i z innymi / z Innym, oraz wychodzenia i bycia z in-
nymi / z Innym, zarówno w perspektywie indywidualnej, jak i społecznej”.
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Streszczenie  
Prospektywna rola etyki cyberprzestrzeni

Ciągle powracającym postulatem towarzyszącym procesom technologicznego rozwoju współczesnej 
cyberprzestrzeni jest refleksja aksjologiczno-normatywna. Przestrzeń cyfrowa ma wymiar nie tylko technolo-
giczny i społeczny, ale przede wszystkim kulturowo-etyczny. Jest ona obszarem świadomych i wolnych działań 
człowieka, stąd jego obecność implikuje w sposób konieczny etyczny charakter cyberprzestrzeni. Procesy 
usieciowienia społeczeństwa oraz dominujący wpływ cyfrowej przestrzeni na życie ludzkie stanowią oczywiste 
wyzwanie dla etyki, generując i wzmacniając poszukiwania jej fundamentów, charakteru zasad, jakości argu-
mentacji oraz siły i zakresu jej normatywności.

Summary 
The prospective role of cyberspace ethics

A recurrent demand accompanying the technological development of contemporary cyberspace is 
axiological-normative reflection. The digital realm has not only a technological and social dimension, but 
above all a cultural-ethical one. It is a domain of human action that is conscious and free; accordingly, the 
very presence of the human person necessarily implies the ethical character of cyberspace. The processes of 
a networked society and the dominant influence of the digital sphere on human life pose an evident challenge 
for ethics, generating and reinforcing inquiries into its foundations, the nature of its principles, the quality of 
its argumentation, and the strength and scope of its normativity. 




